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KOMUNIKAT NR 6-8.
W i Jn'ij?'3,,2, ym, -f3 0 gjdz;' 18’ tej w  Warszawie, grupy specja lne zniszczyły 

... aaph> a uszkodziły w dwu, czynne w czasie seansu apara ty k inow e wraz 
z f ilm a m i. K w a  te, przeznaczone, wyłącznie d la  publiczności po lsk ie j 'w yśw ie tla ją  
m. m  f i lm y  propagandowe memiec. działające na szkodę in teresów polskich.
- c i . . ramach akaj i  odwetowej za bestialstwa n iem ieckie w  re j. Skarżyska 
i Suchedniowa nasze oddzia ły pa ityza n ck ie  dokona ły  w  lipcu  pod stacją k o l Ł ą ­
czna drugiego napadu na pociąg pospieszny. W  a lfc ji zabito i  raniono ok. 180 N iem ców
w re in n iJ  w “  , • l i  P-Ut,°-U W  Zbroi ny ch w K ra ju  o d b ił z rąk n iem ieckich 
w re jon ie  W ysokie Makowieckie lo  aresztowanych Polaków. W  walce padło 3 żan­
darm ów niem. i  7 po lic jan tó w  ukr., 7 N iem ców zosta ło ciężko rannych, k i lk u  lekko.

o Dnia 1. V II  1943 na terenie Śląska i  Zagłębia w m ies.-czerw cu z lik w i­
dowano następujących Polaków — agentów Gestapo; N itko w sk i Czesław, Kurs Je­
rzy 1 Lucyna z Sosnowca, W ieczorek z Zawiercia, Kosibiej ze Strzemieszyc, Rypień 
dózef, Pawlus z zoną i  Legierski Józef z Bielska. Prócz tego z likw idow ano Niem ców, 
Sosnowskiego z Leśnej i B itte rm ana  z M ysłow ic.
18 V III 1943 r. '

k  a r ę

O B W IE S Z C Z E N IA .
Na mocy w yro ku  Sądu Specjalnego O kr. K rakowskiego zosta li skazani na 

ś m i e r c i :
1. Jan G r a b i e c  w łaśeicie l zakładu kraw ieckiego w K rakow ie  u l. św. Jana

b. za to, że: a) w 1943 r. celowo i rozm yśln ie spowodow ał niebezpieczeństwo are­
sztowania w ie lu  członków  organizacji n iepodległościowej, b) g ro z ił doniesieniam i 
.0 Gestapo, c) szantażówał m ieszkańców wsi groźbą doniesienia o uk ryw an iu  ży­

dów. W yrok został w ykonany przez zastrzelenie dnia 17 V II  43 . 
i K o t a s  w °źuy gm inny, zam ieszkały w Podegrodziu pow. N. Sącz,
kon fiden t Gestapo, za to , ze t ro p i ł w łościan czytających prasę podziemną, oraz
znęcał się nad schw ytanym i na roboty  do Rzeszy W yrok został w ykonany przez 
zastrzelenie w nocy 29—30 V II  43.

_ 3. W ojciech K  r z e s z o w s k i ,  st. poste runkow y P. P. zam ieszkały W Grzy- 
bewie pow. N. Sącz, za tu , że oskarży ł 2 osoby o posiadanie bron i, slfu tk iem  cze­
go zosta ły one zastrzelone. W yrok został wykenany przez zastrzelenie dn. 2 V III 43.

KIERO W NICTW O  W A LK I PODZIEMNEJ.

Sprawa polska w czterech latach wojny.
Nie jest to  byna jm n ie j ślepym  Urządzeniem losu, an i okolicznością przypad­

kową, że draga wojna światowa zaczęła się od nas. Nie od „przyłączenia0 A us trii,
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an i  zab oru  S u d e tó w  i C zec ho s ło w a cj i , ,  t y lk o  w ła ś n ie  od agresj i  na  P o ls k ę .  P r z y  ta- 
k im  r o s m ie s z c z e o in  p rz y m ie r z y  i s i l  p a ń s t w  z a c h o d n ic h ,  ja k ie  n a s tą p i ło  p ize  
w r z e ś n ie m  1939, sp r a w a  Polski przy jej fc locsow ej  pozycj i  p o m i ę d z y  c e n t r a l n y  a 
w sćh  F u r o p ą  — m u s ia ła  s i ę  s tać  w  w y p a d k u  agresj i  odrazu  s p r a w ą  eufO pejsk iąj  
w a g i  Z d a w a l i  s o b ie  z>tegO sp r a w ę  p o l i t y c y ,  r o z u m ia ł  to szimy c z ło w ie k ,  p y ta ją c  
w  k a żd y m  z k ra jów  eu ro p ,  s p m s z n ie  p o w r a c a ją c y c h  p o l sk ic h  t u r y s t ó w .  „Czy bo­
d z ie c ie  s i ę  b ić  z N i e m c a m i?  Czy w y t r z y m a c i e ? 11 1 d z iś  w  p e r s p e k t y w i e  4  ła t  m u ­
s i m y  p o w ie d z ie ć ,  że  Hitler w k a ż d y m  w y p a d k u  m u s ia łb y  zacząc  w o j n ę  z P o ls k ą ,  
ozy w y p e łn ia ją c  o d w i e c z n y  p ro g ra m  „D rang n a ch  O ste n * ,  czy u derza jąc  na m ooar-

• Ktwa ż a ćh . ,  F ra 'n c je  c z y  A n g l ię ,  z k tó r y m i  z w ią z a l i ś m y  s ię  p r z y m ie r z e m .  przy­
p a d k u  u d erzen ia  na za c h ó d ,  P o ls k a  b y ła b y  s t a n ę ła  p . z y  b ok u  s p r z y m ie r z o n y c h  tam 
ja k  oba- m o c a r s t w a  n a t y c h m i a s t o w o  - w y p o w i e d z i a ł y . w o j n ę  R z e s z y ,  w  p a m i ę t n y c h
dniac lr  w r z e ś n io w y c h .  . . .. ,

P a d l i ś m y  w e  w r z e ś n iu  1939, dając m o c a r s tw o m  zaeh . b e z c e n n e  pot^ roK u_cza­
ku do p r z y g o t o w a ń - do w o j n y  z H it ler em .  Już  ta.  o k o l ic z n o ść  p o w in n a  b y ła  b y ć  n a ­
l e ż y c i e  d o c e n io n ą .  N ie s t e t y ,  w i e m y  z ja k im  s z y d e r s t w e m ,  ro z g o r y c z e n ie m ,  u tr u d ­
n ie n ia m i ,  p r z y jm o w a n o  w y g n a ń c ó w  u c h o d z ą c y c h  przez  R u m u n ię  i W ęgry  n a  zach ód ,  
b y  p od  rozk azam i g en .  S ik o r s k ie g o  tw o r z y ć  n o w ą  a r m ię  na O b czy żu ie .  l a  m o m e n ­
ta ln a  o r ie n ta c ja  o g ó łu  p o l s k i e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  i p o lsk ie j  m ło d z ie ż y ,  k tóra  p o n o s z ą c  
k r w a w e  s t r a ty  w  d ro d ze  n a  za c h ó d  (ok. 10.000 lu d z i  w  s u m ie )  p u i ła  p iz e e ie ż  ni-e- 
p o s t r z y m a n ą  falą, o ż y w i o n a  n ie z ło m n ą  w ia r ą  w  s k u t e c z n o ś ć  w a lk i  na o b i z y z m e
0 w y z w o l e n i e  O jc z y z n y  — ś w ia d c z y  o t y m ,  że  z d a w a l i ś m y  s o b ie  odrazu  s p r a w ę  na  
jak ie j  p la t f o r m ie  n a le ż y  p o s t a w ić  za g a d n ie n ia  P o lsk i .  Od 1940 ro k u  b o w ie m  na 
d łu ż sz y  o k r e s  c z a su  u w a g a  polityków, eu rop ,  skurda  s ię  o k o ł o  n ie s z c z ę s n y c h  k r a j ó w , _ 
p a d a ją c y c h  k o le jn o  pod  jarzm em  h i t le r y z m u .  T r zeb a  b y ło  w  c a ły m  t y m  o k r e s ie  
cz a s u  z w ią z a ć  s p r a w ę  p o l s k ą  z n a ja k tu a ln ie j s z y m i  p u n k ta m i  w a lk i  i o p o r u  p iz e c i w  
N ie m c o m ,  b y  ją w y g r a ć  na  t e r e n ie  w a lk i  św ia to w e j ,  , _ _

Z r ozu m ia ł  w a g ę  tego  z a g a d n ie n ia  g e n .  S i k o r s k i  i w z ią ł  n a  s w o j e  barki  
. o lb r z y m ią  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za p rzysz łe  l o s y  N a ro d u .  J a k o  W ó d z  N a c z e l n y  

n a  p ie r w s z y m  m ie js c u  p o s t a w i ł  z a g a d n ie n ie  s t w o r z e n ia  jak  n a js i ln ie j s z e j  a r ni i i
1 jeg o  z a s łu g o m  p r z y p isu je m y  dziś ,  t e  nasza  arm ia  je s t  5-tą  co  do l i c z e b n o ś c i  w- o b o ­
z ie  s p r z y m ie r z o n y c h ,  a j e s z c z e  w ra m a ch  tej  a r m i i  s z c z e g ó ln ie  r o z b u d o w a n e  je s t  
l o t n i c t w o ,  n a js i ln ie js z a  b r o ń  ag res j i  i o b r o n y  w  l ic z b ie  12 .0:0  ludzi,  r ó w n ie ż  n a  
p o c z e s n y m  m ie j s c u  w śró d  lo tn ic tw u  w a lc z ą c y c h  d em o k r a ey j .  J a k o  p  o 1 1 t y k s t a n u

9  s ię  gen . S ik o r sk i  s z y b k o  i  z d e c y d o w a n i e  n a w i ą z y w a ć  p rz y m ie r z a  i  u k ł a d y ,  k tó r e b y  
w  p r z y s z ło ś c i  m i s t y  dla P o ls k i  d e c y d u ją c o  k o r z y s tn e  z n a c z e n ie ,  na t le  t e n d e n c j i  
o gó ln e j  p o l i ty k i  ś w ia t o w e j ,  l l e z ' t r u d u  k o s z t o w a ło  z o r g a n iz o w a n ie  6 0  rys. a r m i i  na  
z ie m i  fr a n cu sk ie j ,  z której p o ło w a  z o s ta ła  s tr ą c o n a  w d n ia c h  p o g r o m u  c z e r w c o w e g o .  
M o m e n ta ln ie  o f .a r o w u je  t e  s i ły  zb rojn e  dla o b r o u y  A n g l i i  w  p a m ię tn e j  r o z m o w ie  
z C hu rch i l lem  w  k o ń c u  czer w ca  1940 r. L o tn ic y  P o lscy  m ają  dziś  n i e z a p r z e c z o n e  
z a s a d n ic z e  zas ług i  w- w y g r a n e j  b i tw ie  o A nglię ,  o s t a t n i  b a s t io n  walcząc.-j  d e m p k ia -  
cji w  E u ro p ie .  1 to , żę  w a lc z y l i ś m y  p od  N a r w ik ie m  i w  s w o im  c z a s ie  k r w a w i l i ś m y  
s i ę  n i e j e d n o k r o tn ie  w  k a m p a n i i  a fry k a ń sk ie j  aż do jej s z c z ę ś l iw e g o  z a k o ń c z e n ia  —  
b y ło  fa k te m  w y s u n i ę c i a  s p r a w y  p o lsk ie j  na  p u n k ty  najbardzie j  za g r o ż o n e ,  n a jw a ż ­
n ie j sz e  w  ś w ia t o w e j  r o z g r y w c e .  Ileż t r u d u  k o s z t o w a ło  p r z e z w y c ię ż e n ie  fo r m a ln y c h  
p r z e s z k ó d  w  z a c ią g u  do n a sze j  arm ii  P o lo n i i  a m e r y k a ń s k ie j ,  g d y  k w e s t ia  u ś w i a d o ­
m ie n ia  k o n ie c z n o ś c i  przy s tą p ien ia -  USA  do  w o jn y ,  sz ła  tak  o p ie s z a le  i p o w o l i .  N i e ­
z l ic z o n e  p o d r ó ż e  Tło A m e r y k i ,  n i e w ią z a n ie  b l i s k ie g o  i s e r d e c z n e g o  k o n ta k tu  z d w o ­
m a  lu d źm i  d e c y d u ją c y m i  dziś  o losach  ś w ia ta  prez .  R o o s e v e l te m  i prem . C h u r c h i l ­
l e m  b y ły  ty m i  eh fp a m i,  n a  k tó r y ch  w y k u w a ł  s ię  l o s  p r z y s z łe j ,  z m a r t w y c h w s t a ł e j  P olsk i .

W  r. 1941 n a s t ą p i ł  p u n k t  z w r o t n y  w .  w o j n ie ,  .-z c h w i l ą  u d erzen ia  N ie m c ó w  
n a  S o w ie t y .  M im o z d e c y d o w a n e g o  o p o ru  w  ł o n i e  rządu polskiego^ —  gen . S ik o r sk i ,  
m a ją c  na w z g lę d z ie  k o n ie c z n o ś ć  przym ierza  z n o w y m  p r z e c iw n ik ie m  R ze s z y ,  , oraz  
l o s  1 800.000 P o la k ó w  z a g a r n ię ty c h  przez b o l s z e w ik ó w  —  zaw iera  p a m ię tn e  u k ła d y  
s ie r p n io w y  i grud-uiowy. N i e w y z y s k a n y  m a te r ia ł  lu d zk i  u w a ln ia  s ię  z o b o z ó w  
i m ie j s c  zes łan ia  ZSRR — g i g a n ty c z n y m  w y s i ł k i e m  p o w s t a j e  n o w a  p o lsk a  a r m ia
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na~Bliskim Wschodzie — dziś najliczniejsza. Z nią związał Wódz swe nadzieje na 
jaj czele miał wkroczyć do Kraju.

Z końcem 1941 r. zarysowuje się now a k o n c e p e - j a  f e d e r a c j i  państw 
europejskich, wn-amakii której nie może b rak nąć  i Polski. 1 znów m a jąc 'n a '  w zglę­
dz ie ,  spraw y p to s z ło ś c i ,  Rząd nawiązuje w listopadzie 41 r. u k ł a d  p o l s k o -  
c z e s k i. Piervvf5t,ue plany federacji iwywiad min. Raczyńskiego) przewidują po­
mieszczenie w jej raniach również Węgier i Litw.y, dopiero późniejsze koncepcje 
dotyczyły rozszerzenia jej aa  niektóre państw a bałkańskie. Równocześnie gen. Si­
korski wraz. z Rządem trzym ają  w ręku  spraw y ciągłego porozumienia z USA. 
Anglią, p r o p a g n a d ą ,  która po raz p ie rw szy  w, naszych  dziejach uśw iadom iła  
wreszcie cały św ia t  o roli i znaczeniu Polaki w przeszłości i teraźniejszości — 
wreszcie p o m o c  c h a r y t a t y w n ą  dla Po laków  z Rosji w p ierw szym  rzędzfe 
dla obozów w Rzeszy i w krajach neutr ..  wreszcie dla kraju.

Rok 1942 był dla obu w zmiankow anych 'ok ładów  ciężką próbą. Dziś już wiej­
my, jak  zdradziecko i nielojalnie poezęły Sowiety u trudn iać  Polskiej rioaiisji. o d ­
szukiwanie  Polaków na obszarach Rosji — tak  że w ciągu 1942 cały żmudnie 
zmontow any ap a ra t  pomoey faktycznie przestał istnieć, a Polaków ogłoszono jako 
obywateli sowiec. odm aw iając /praw a wyemigrowania na Bliski Wschód. Już wtedv 
głęboką rysą w układzie było „nieodnalezienie* 8800 oficerów polsk ich  z obozów', 
o kóryeh Rząd nasz ty lokro tn ie  się dopominał. Od 1942 r. rozpoczęta się bezprzy­
kładna krecia robota kom inte rnu  na naszych ziemiach, mająea na celu u łatw ien ie  
imperialistycznych zapędów Rosji na  zachód. Bandy komunistyczne i bojówki 
Gwardii Lud. usiłowały s tworzyć front partyzancki na  tyłach walczącej ze zm ien­
nym szczęściem armii niemieckiej.

Zwolna w toku 1943 r. wskazówki barom etru polityki św iatowej zwracają 
się znów na Polskę i sp raw y  wschodnie. J a k  będsie wyglądał „w ygrany  pokój* 
po wygranej wojnie? W miarę w ykruszania  się potęgi lądowej armii n iemiec. — 
coraz częściej nasuw a się py tan ie  — dokąd dojdzie czerwona armia. Jak  będzie 
okrojona zwyciężona Rzesza? Miarą w ysuwania się spraw y polskiej znów na p ier­
wszy plan jes t u jaw niona p rzez  Niemców w marcu 1943 sp raw a tragedii Katynia ,  
celem wbicia klina niezgody między sprzymierzonych i Sprowokowania Polaków 
do utworzenia „legionu* przeciw Sowietom. Powoduje ona  zerw anie  uk ładu  polsko- 
sowiec., zawieszenie układu z Czechami — szczerbi g łęboką rysę w ooozie a lian­
ckim. J a k  niegdyś w r. 1918 Niemcy usiłu ją  nas wygrać na  swoją stronę — jak 
w tedy — bezskutecznie. ‘

Wśród tych wzmagań, w najcięższej dla Polski chwili odchodzi gen. Sikorski,  
ginąc tragicznym w y pad ku  samolotowym.

Zorganizowany pod kierow nic tw em  prem. Mikołajczyka i Naczeln. Wodza 
gen. K. Sosnkowskiego podjął dzieło Zmarłego Wodza, by je prowadzić po tej 
samej linii w y ty .zae j .  Rząd Jedności Narodowej w myśl demokratycznej deklaracji 
premiera, w ścisłej łączności z Krajem jes t  nam  przewodnikiem w tej najcięższej, 
końcowej fazie wojny. W tej chwili gdy zbrodnicza pacyfikacja prowadzona w se t­
kach wsi i miasteczek Polski powoduje tys iączne s t ra ty  wśród żywiołu polskiego, 
gdy komunistyczne bandy idą w zawody z niemiec. oprawcami w tępieniu żywiołu 
polskiego — zbrodnicza ręka Sowietów zadaje nam jeszcze cięższy cios. Podburzo­
ne bandy ukra ińsk ie  m ordują  Polaków na Wołyniu w Sokalskim — w ten  sposób, 
obcą ręką tępi komintern polskość na-ziemiach o k tóre  żywi nieuzasadnione pre­
tensje, by w chwili układów postawić świat przed faktem dokonanym i zagrabić 
polskie ziemie jako niczyje.

W takiej sytuacji racja s tanu  przyszłości w ymaga nie odwetu, lecz sprawie­
dliwej oceny współżycia w przyszłości polskiego i ukraińskiego żywiołu na naszych 
ziemiach.- Daliśmy jej wyraz w odezwie do Narodu Ukraińskiego wydanej przez 
Kraj, Reprezentację polityczną.

Sprawa g r a n i c  P o l s k i  — ważna dla całej Europy i całego świata zy ­
skuje  coraz bardziej w ł a ś c i w e  u z n a n i e  w Anglii, USA. Fakt ten  uderza na 
łam ach  p rasy  angielskiej — w miarę oziębiania się stosunków aliancko-sowiec.
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To też z ufnością patrzm y w przyszłość, k tó ra  po konferencji w Quebec, mającej 
decydow ać  o przyspieszeniu zwycięstwa aliantów' — przyniesie i usta len ie  odpo­
wiedniego s tanow iska  przyszłej, zm artw ychsta łe j  Polski w ram ach  Nowej d e m o k ra ­
tycznej Europy. _______________

N A K A Z Y  C H W I L I .
KARYGODNA GORLIWOŚĆ. Kierow­

nictwo Walki Podziemnej ogłosiło ko­
m u n ika t  i wydało odezwę, zalecając w 
gran icach  możliwości opór w dosta rcza ­
niu  kontyngentów  zbożowych. Odezwa w 
pierwszym rzędzie zwraca się do wbjtów, 
sołtysów, komisyj kontyngen tow ych ,  i 
spółdzielni rolniczych, k tó re  mają  o wieje 
większe możliwości niż chłopi, mają przyj* 
mować gorszego ga tunku  tow ar,  opie- 
szołością swoją mogą u trudniać  wyniki 
akcji kontygentowej .

Tymbardziej godnym potępienia  staje 
się fak t  wyznaczenia przez jednego wójta 
wsi podkrakowskiej znacznie wyższego 
w ym iaru  zboża, w przewidywaniu, że 
gospodarze zastosują opór, a k o n tyngen t 
trzpba oddać w 100%. Jedna  z wsi do s­
tarczy ła  w sku tek  tego o 27 q zboża 
więcej niż  się należało.

Taka gorliwość w obec władz nie­
mieckich musi być potępiona i ukarana. 
Czytelnicy! Zbierajcie podobne fakty 
nadużyć na szkodę ludności polskiej i 
przekazujcie je nam  tą  drogą, k tórą  
otrzymujecie pismo.'

PRZYJMOWANIE NIEMCÓW." Przed 
k ilku  miesiącami Kierownictwo Walki 
Cywilnej ogłosiło, że przyjmowanie w 
dom u niemców, goszczenie ich, u trzym y­
wanie bliższych stosunków  towarzyskich

jes t  rzeczą hańbiącą  d!a Polaka. Są jed ­
n ak  jeszcze domy polskie, k tóre  przyj­
m ują  u siebie Niemców i u trzym ują  z 
nimi zażyłe "stosunki. Więc jedni rodacy 
g iną w więzieniach a wobec- całego na­
szego narodu  zastosowali Niemcy metody 
najcięższego upokorzenia na każdym kro­
ku, jako dla „niższej ra sy " ,  w odpowie­
dzi na to jeszcze znajdują  się ludzie, 
którzy ze zbrodniarzami u trzym ują  sto­
sunki. Wobec takich  domów należy sto­
sować b o j k o t  i p iętnować je, w jas­
kraw ych  wypadkach przekazywać spra^wę 
Kierownictwu W alki Podziemnej.

U PROGU NOWEGO ROKU SZKOL­
NEGO. Nowy rok szkolny zaczął się jesz­
cze pod okupacją. Młodzież jeszcze w 
tym  roku m usi uczyć się w szkołach, 
k tóre  są parodią  polskich szkół. To też 
rodzice powinni zatroszczyć się, aby już 
od września,  uczyły się dzieci dodatkowo 
w dom„u tych  przedm iotów, k tóre  z pro­
gram u szkolnego zostały usunięte.

Równocześnie starsza młodzież winna 
usilnie  pracować nad sobą, bądź samo­
dzielnie, bądź przy pomocy nauczycieli, 
aby przygotować się na przyszły rok do 
odpowiednich klas polskich gimnazjów 
ogólnokształcących i zawodowych, oraz 
do studiów w wyższych zakładach n a u ­
kowych.

SPRAW Y POLSKIE N A  O BCZYŹNIE.
APEL P. PREZYDENTA: W dniu. 

Święta Żołnierza Polskiego Naczelny Wódz 
wydał rozkaz, w którym podaje  do w ia­
domości ape l P rezydenta  R. P. do żoł­
nierzy Polskich Sił Zbrojnych. Apel przy­
p om ina  Polakom chwilę, gdy zespolony 
po  la tach  naród  wywalczył Ojczyźnie 
zwycięstwo. „Walkę prowadzim y bez wy­
ją tku  wszyscy. Kraj bohatersko sprężony 
w  zmaganiach z o kupan tem  i żołnierzem 
na  lądzie, w pow ietrzu  i na  morzu, czy­

nem swoim zbliżający godzinę ostatecz­
nego zwycięstwa. Gdy padają  ofiary, 
choćby najboleśniejsze nie id ą  one na 
marne. Każda jes t  siejbą lepszej przysz­
łości. W walce naszej n iem a w ahań  i 
zwątpień, jest jasno  w y tkn ię ty  cel niez­
łomne zwycięstwo".

ODPOWIEEŹ NA ORĘDZIE CHUR­
CHILLA. Preąps Rady min is trów  otrzy­
mał za pośrednic tw em  Pełnomocnika Rzą-
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du  na Kraj, oświadczenie Krajowej R e ­
prezentacji Politycznej, celem przekazania 
na ręce prern. Churchilla. Krajowa R epre­
zentacja dziękuje w tym oświadczeniu 
prem ierow i Anglii za słowa otuchy i po ­
ciechy w orędziu z d. 14 lipea. Przypomina 
his toryczny mom ent,  gdy w- chwili upad­
ku Francji resztki wojsk naszych płynęły 
na Wyspę, a na spo tkan iu  gen. S ikors­
kiego z prem. Churchillem padły wówczas 
niezapomniane słowa, k t  rym Wódz Pols­
ki pozostał w ierny do końca. „Stwier­
dzamy uroczyście, że wolą narodu  poi. 
jes t t rw ać  wiernie przy tych zobowiąza­
niach, nietylko w czasie śmiertelnej wal­
ki z wrogiem, ale i po wojnie, gdy śwńat 
będzie na  nowo urządzony, h pokój u t r ­
walony. ttamię w ramię z mężnymi i 
wielkimi narodam i W Brytanii i Ameryki, 
razem z n a szym i sprzymierzeńcami Po­
lacy w Kraju i poża Krajem walczyń 
będą aż do zwycięstwa o wolność, i n ie­
podległość Rzeczpospolitej Polskiej i o 
wyzwolenie Europy z pod jar-zma n ie ­
mieckiego". '

4-ta r o c z n i c a  zawarcia sojuszu 
polsko-angielskiego upłynęła  26. VIII. W 
kołach londyńskich podkreślają, że zasa­
dy na których było zawarte to przymie­
rze są dochowane. Angliia nigdy Polsce 
tego nie zapomni, że Polska pierwsza 
s tanę  ja do w ąlki a w ciężkim roku 1940 
poi.  piloci i marynarze walczyli przy 
jej boku.

GEM. SOSNKÓWSKI dokonał o d p ra ­
wy polskich dywizjonów lotniczych.

POLSKA MARYNARKA wsławiła się 
ostatnio nowymi wyczynami. J a k  pod­
kreśla  woj. sprawozdawca Associated 
Press, do najbardziej zuchwałych jed ­
nostek  morskich, które brały udział w 
operacjach desant, na Sycylii, należy 
O RP „ P i ó r u  n “, k tó ry  ostrzeliwał porty  
włoskie Cofrono i Regiio di Calabria. 
Uprzednio towarzyszył wielkim konwo­
jom idącym na Maltę, na płn. Atlantyk, 
na  szlaki ku nowej Funlandii.

Polska łódź podw odna „ D z i k "  s to r­
pedowała k. Bari s ta te k  — cysternę na

5000 tonn oraz s ta tek  pasażerski ca  6000 t., 
w czerwcu zaś ma na ,sw oim  koncie  za­
topiony w cieśninie messyńskiej włoski 
sta tek  zaopatrzeniowy.

Polska m arynarka  handlow a otrzy­
mała w sierpn iu  już drugi s ta tek  ocea­
niczny o dużym tonażu.

ANGLIK _ O '"GRANICACH POLSKI. 
Znany dziennikarz atner. Walter Lipm ann 
opublikował w „New York Harold T r i­
bune" a r tyku ł pt, „Klucze do wolności", 
k tóry  był żywo kom entow any przez prasę 
am erykańską  i bryt .  Pisze on m. in.: 
Problem niemiecki jest n iew ątp l iw ie  na j­
ważniejszy. Jes t to jednak problem nie- 
rozwiązalny sam w sobie. W chwili gdy 
C h u r c h i l l ,  R o o s e v e l t  i S t a l i n  
zasiędą przy stole obrad, do dyskusji 
nad uporządkowaniem Niemiec, spostize- 
gdj ż.e głównym problemem będzie usta- 
leuie przyszłej roli Francji i Polski. Nie 
można narzucić uk ładu  Niemcom, jeśli 
dwa duże sąsiadujące z Rzeszą państw a 
nie będą miały za ła tw ionych spraw gra- 
nicznych, i wspólnych stosunków  z W. 
B r y t , Rosją i St. Zjedn. Polska i Francja 
s ą . . . nieodzownym czynnikiem dla po ­
myślnej przyszłości Europy, dla  s tw o­
rzenia skutecznego rozejmu i odpowied­
niej likwidacji wojny. Jedynie  w w ypad­
ku, gdy sprawa granic ze s tanowiska 
Polski będzie u regulowana, będzie można 
wprowadzić pańs tw a  naddunajskie  do 
europejskiego porządku   Należy uczy­
nić Polskę mocną, dając jej nie jakiś 
korytarz, ale granicę morską. Tak silna 
Polska będzie wówczas natura lnym  sprzy­
mierzeńcem przeciw odradzaniu się potęgi 
niemiec. Zachodnia granica Polski będzie 
bardziej w ażnym zagadnieniem, aniżeli 
granica wschodnia przeciw Rosji. Jeżeli 
nie będzie żadnej wątpliwości, że Polska 
i Rosja mają wspólny pierwszorzędny 
interes w sprawie  niemieckiej,  będzie 
można przejść do rewizji granic polsko- 
sowiec. uwzględniając religijne i k u l tu ­
ra lne  in teresy  tego mieszanego obszaru 
granicznego.

Kto chce kiedyś pokonać wroga, musi s ię  uczyć sztuki być wolnym na duchu. 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  (Żeromski, Sulkowski).



6 M ałopolski B iu letyn  Inform acyjny Nr S3 (77)

NA ZIEMIACH RZECZYPOSPOLITEJ.
WYMIAR SPRAWIEDLIWOŚCI: Wy- Na te ren ie  m i e c h o w s k i e g o ,

rak iem  . Sądu Specjalnego Cywil. Okr. akcja Scłrapo b iorącej udziel w ekspe-
W arszaw skiego zosta ł skazany na k a r ę  dycji karnej .ob jęła  po 20. VIII. Rzeszuś-
ś m i e r c i :  u tra tę  p raw  publ. i obyw a- n ię , i Czaple (gdzie zam ordow ano kiłka-
telsk ich  Aleks. Ł ą c z y ń s k t  b. so łtys naście niew innych osób). W P i l e  i Wo l i
grom ady O sieck pow. G arw olin, za do- przeprow adzono pacyfikację, spm w dza-
n iesien ia  do w ładz przeciw ko Polakom  jąc tam  karty  całej ludności m iasteczka,
w  eelu spow odow ania iek  śeigąn ia . Wy- po czym w yw ieziono 80 mężczyzn do
rQk w ykonano  28. VII. na te ren ie  Gar- Częstochow y, Napady nn dw ory, grabieże
wDlina przez zastrze len ie . itp . naogół ucichły. W R y g l i c a c h

zastrzelono i aresztow ano  25 osób, za 
Z POLA W ALKI: W Ł ukow ie w yko- rzekom y k o n ta k t z bandam i, gospodars- 

nano w yrok na T. Z i e l . e e ,  pozostają- tw a  ich s p a l o n o ,  a g ru n ta  rozdano
cym na usługach G estapo, k tó ry  by ł sąsiadom ,
katem w ielu n iew innyclr ofiar. R ęka
spraw iedliw ości dosięgła go na  plaży. ŁAPANKI NA ROBOTY zaczęły się
W dniu 31, VII. zab ita  została G r y c z -  sporadycznie w niek tórych  te ren ach  Ma­
k o w a  żona w łaściciela o lejarn i w Celi- łopolski. Oto jeszcze w lipcu w gm. Sę-
naeh  k. Łukow a — konfiden tka G estapo. kowa, S iary, S '.ym bark, u rządzano obł.,-
31 VII dw aj gajow i K a n i a  i 'O s i n  a w w y, w Lim anowej Urząd p racy  w znowił
w Jed lance  pod Łukow em  m ieli odebrać akcję łapankow ą. O sta tn ie  tego  rodzaju
należność za zasług i położone dla 111 w iadom ości nap ływ ają  ź  K r z e s z o w i o
Rzeszy. Poniew aż się bronili, podpalono gdzie 23. VIII. zatrzym ano 300 ludzi w
dom ze w szystk ich  stron  i obaj szpie- ry n k u  po spraw dzeniu  ken n k arl, zabrano
dzy spłonęli. ostatecznie 14-tu. R ów nież w K rakow ie

K onfidenta radzyńskiego G estapo 1 20. VIII. n iespodziew anie urządzono ła-
łapacza parczew skiego A rbeitsam tu  N o- pankę na .tan d ec ie  zab ie ra jąc  80
w i c k i e g o  dosięgła ręka sp raw ied li- ludzi na W ąską. v
wości, gdy w ychodził z lokalu  po libacji N atom iast w dalszym oiągu daje się
z żandarm am i. zaznaczyć bardzo w rogie nastaw ienie

, ( J k j a  i ń c ó w  do Polaków  za Sanem , 
ECHA PACYF1KACYJ. Mimo nspo- gdzie prow okacje i poszczególne ak ty

kojenia, k tó re  n iew ątp liw ie nastąp iło  w gw ałtu  i zabójstw  n ie  u s ta ją . 7. n iek tó-
dyskrykcle  krakow skim , dochodzą do nas rycli m iejscow ości przybyw ają w pos-
w iadom ości o pacyfikacjach przeprow a- piesznym  tem pie  polskie rodziny z dzieć-
dzanych w n iek tó rych  te ren ach  jeszcze m t; mężczyźni uciekają do lasów  aby nie
w  sierpniu . Na teren ie  Mielca np. akcja  u lec lo sow i W ołyniaków.
trw a ła  ogółem Od 27. VI. — 10 VIII. a
więc w yjątkow o długo, p rzy -czy m  naj- UKRAIŃSKIE ODEZWY. A narchia
w iększe jej nasilenie w ykazyw ały m iejs- jaka pow stała na W ołyniu  w  okresie
cowości położone wzdłuż praw ego brzegu zbiorów, w ydała  rezu lta ty  wręcz odmien-
Wisły. W ystarczy przytoczyć, liczbę o fiar; ne> n jż przevvfdywali Niemcy. W w yniku
414 osób (w ty m  nieznana bliżej ilość o k u p a n t‘przeprow adził w w ielu m iejsco-
przyw iezionych z obcych terenów ), w y- wościaeh bezładną pacyfikacją n k r. w si,
w iezionych ponad 1500 i spalonych gos- używ ając do tego volksdeutsbhów , mó-
podarstw  181. w iący th  pó po’sku , po lic ji g rana t, itp.

• K om unikują ' z T a r n o w a ,  że we aby  tym  siln ie j podsycić  w alkę narodo-
w siach R y s i e ,  K s i ę ż e  K ą t y  i P o -  wościow ą i w zajem ną nienaw iść Ukraiń-
c i e j o w a  w ym ordow ali N iemcy w cza- ców i Polaków. Równocześnie pp konfe-
sie pacyfikacji 92 osoby, w tym  87 cygd^ rencjach  u gub. lw ow skiego, Cent. Komi­
nów z kobietam i i dziećmi, osiadłych te t  Ukr, w ydał odezwę 7. VIII. mającą
tam  od lat. W S z c z u r  o w e j  w  czasie na  celu uspokojenie nastro jów . Daje ona
obław y zabito  16 osób. w  całej rozciągłości akcen ty  najściślejszej
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współpracy z wrogiem (zaszczytna służba jes t to  w yraz dobrvch ehęci, może nie 
w dywizji bS, polecanie oddawania kon- zawsze szczerych...",
tyngantów żywnościowych i ludżi-do Rze­
szy), W m yś l .u t rzy m an ia  tego porządku BILANS PACYFIKACJI W LUBEL-
w dobie żniw, potępia  odezwa jako  ■ SZCZYŹNIE. R easumując akcje p a c a ­
na j wstrętn ie  jsze „przypisyw anie so f ie  kacyjną oraz zarządzenia i obietnice no-
r różnym głupim praw a karania śmiercią '1. wego g u b ern a to ra 'd ra  Weudlera na tym
N ajeliarakterystyezni&jszy jes t mglisty terenie, stwierdzić należy, że władze d o-
wzrost o napadach  band _ partyzanckich , t r z y m a ł y  ł ł  o w a co do w stizyma-
którj^ch ofiaram i padło wielu Ukr. z tere- n ia  pacyfikacji*. Jedyn ie  w dn. 5 VII] we
n n . iubelszczyzny. Wroga propaganda wsi W i r k o w i c e  pow. -zamojskiego
twierdzi,  że mordy wołyńskie (o których wywieziono ukoło 500 osób, w tym 300
w żadnej odezwie n iem a ani słowa) są dzieci. Zginęło około 30 osób, w  ich
odpowiedzią na organizowane przez Po- liczbie’p. Wołowski b. długoletni konsu l
laków napady! W i m i ę  p r a w d y ,  w Niemczech, właściciel maj. Wirkowice.
s t w i e r d z a m y ,  że n a  terenie  Lnbel- Natomiast ‘bilans z te renu  Lubel­
szczyzny wykonano kilkanaście  wyroków szczyzuy jes t przerażający: ruszono
na Ukraińcach biorących udział w sposób z miejsca okcło 80.000 osób, zamordo-
szczegÓlnie nieludzki w akcji wysiedlania w ano w czasie akcji do 3000 ludzi, w o-
Polaków. Wiązanie przeto przez UCK. bozach na te ren ie  dyst ry k tu  zmarło ok.
mordów wołyńskich z wypadkami lubels- 2000. Mniejwięcej 60 tys. wywieziono na
ltimi — jes t w yraźnym świadectwem , v roboty do Rzeszy, a 11.000 osób oddano
że o pacyfikację nastrojów wcale Ukr. '  w opiekę komitetom opiekuńczym. T rze­
pie chodzi. ba przy jąć ,że  część ludności rozpierzchła

Metropolita S z e p t y c k i  ogłosił się po lasach, z któryeh powoli zaczyna
list pasterski do ogółu wiernych na sku- ona wracać do wsi nieobjętych wysie-
tek  interwencji władz niemiec.,  który dleniem. Opióżniono przeważną część
ukazał się już 10. VIII. w prasie  lwows- pow. zamojskiego oraz pow. bitgorajskie-
kiej, a dopiero 17 VIII w „Krakowskich go z Polaków', przyczyni do zamojskiego
Wiitiach* i to w formie mocno scenzu- k ierowano wolksdeutschów z Kreacji, a
rowanej przez władze niemiec. (podobno do biłgorajskiego Ukraińców z Małopol
bez zgojiy autora). List u trzymany w to- Wsch.
uie poważnym, uderza w  argum ent blis­
kiego końca wojny i międzynarodowych Z OBOZÓW. Treblinkę, n r  2 podpa-

' rozstrzygnięć o losach państw, a więc Hły oddziały pomocnicze żydowskie,
i doli narodu  ukraińskiego. Dlatego naj- - w liczbie 600, które pom agały  przy tra-
usilniej wzywa metropolita  młodzież ukr., ceniu ofiar. 3 V1U grupa ta zbuntowała
by się nie dała prowokować do zabójstw, się rozbroiła straż ,  zdobyła magazyn
pociągających za sobą straszliwe sk u tk i  z bronią, ponosząe przy tym znaczne
dla narodu. „Powierza starszym, rozum,- ofiary w ludziach i w  rezultacie przebiła .
niejszym eleinpntom pieizę nad ladzk im  się do lasu. Niemców i Ukraińców padło
życiem i m ają tk iem  tych wszystkich, do 50-eiu.
którym mogłaby śmierć grozić oraz utra- W Oświęcimiu w lipca 240 Reichsde-
ta całego m ien ia11. Zwraca się Szeptycki utschów ponios ło  śmierć w komorach 
„do kobiet i bractw kościelnych, nakazu- gazowych, gdzie ich zapędftły straże
jąc im baczenie nad ochroną życia ludz- prosto z pociągu. Przyczyna tej egzeku-
ldego. Odezwa t a ,  jak  dotychczas, po- cji — nieznana. W pocz. sierpnia zączę-
została bez echa. Kler młodszy gr-kat ły przychodzić transporty  żydów z -Śos-
jest usposobiony najbardziej sowinistycz- nowca i Będzina, a które w 90 %  idą .o-
nie i niejeden z popów ma na sum ieniu  drazu „na gaz“. Krematoria w Brzezince
przygotowywanie przeszkolenia zbrojnego pracują dniem i nocą. Ponieważ!Niemcy

.band zbirów ukraińskich. Kler nie  pozos- mają plany rozszerzenia obozu, zaczęto
taje pod wpływem elem entów  starszych. wysiedlać Polaków z Brzeszcza. Między

■ Trćść obu odezw, ze zrozumiałych 15 a 20 VIII kjika tys. osób różnej na-
względów nie może Polaków zadoWalniać, rodowości wywieziono na zachód, zape-
a ze strony m etropolity  Szeptyckiego wne do robót fortyfikacyjnych. Są dane
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wskazujące, że o lbrzym ia  ilość areszto­
wanych w  R a d  o .ą is k u ,  K o ń s k i c h ,  
S t a r a c h o w i c a c h  w w yn iku  akcji 
specjalnej terrorystyczne j, o k tó re j pisa­
liśm y  w os ia tu im  nrze zostaUr odtran­
sportowana do Oświęcim ia.

W Płaszowie pod Krakowem  zna j­
du je się obóz pracy, w k tó rym  przeby­
wa paruset Polaków w bardzo ciężkich 
warunkach. Szaleje tam  m ilic ja  u k ra iń ­
ska znęcając się nad Polakam i, a k ie ro ­
w n icy  n iek tórych działów — żydzi, rów ­
nież odnoszą się do Polaków n iezw ykle  
wrogo. Paczki są z regóły kradzione. Do 
tego obozu k ie ru je  po lic ja lu d z i schwy­
tanych bez przepustki nocnej, lub  zgło­
szonych przez niesum iennych pracodaw­
ców',' jako uchyla jących się od pracy 
i  kandydatów do 'ukaran ia .

SABOTAŻE I DESANTY. 18 V III no­
cą sygnalizowano prze lo t transportow ców 
sowiec. a rankiem  następnego dnia, n ie­
znany doskonale uzbrojony oddział do­
konał napadu na pociąg idący w k ie r. 
Lu b lina , przy czym 29 N iem ców zginęło, 
47 odniosło cięższe, a iOO lżejsze rany. 
Przed 15 V III dokonano na l in i i  O świę­
cim — Płaszów wysadzenia to ru . W y n ik , 
w yko le jen ie  k ilku n a s tu  w iigbnów z po­
ciąga żywnościowego d la f ro n tu .

*

TAJEMNICZE PRZESYŁKI Z OBOZU 
W  OŚWIĘCIMIU. Z W rocław ia donoszą, 
że co ja k iś  czas nadchodzą do miejsco­
w ej „Chemisehe F abrik " k ilkudzies ięc iu  
k ilow e , herm etycznie zam knięte paczki 
z t łu s tą  mazią, wydającą s iln y  odór. Na­
dawcą tych  paczek jest: „Kz. L. Ausch­
w itz *  (obóz koncen tracy jny w Oświęci­
m iu). Maź z paczek jest pr/.etw-arzana na 
m a te ria ł p rodukcy jny  dla fa b ry k  w Rze­
szy. #

Poza tym  nadchodzą z Oświęcim ia 
duże ilośc i w orków  z w łosam i ludzk im i. 
Od czasu do czasu są również stw ierdza­
ne p rze sy łk i z ubran iam i i oku laram i.

Z Chrzanowa wysiedlono ostatn io 40 
rodzin. W czasie wysiedlan ia zamordo­

wano k ilk a  osób. W ysied len i zostali 
w 'p ierwszym  rządzie b y li członkowie Pi ® 
oraz organizacyj robotniczych przedwo-. 
jonnych. D okładnych infcrrmacyj o m ie j­
scu i losie wysiedlonych brak. Podobno 
znajdują się on i w obozach pracy na 
Ś ląsku Opolskim . DzieciYkobiety i starcy 
zostali w yw iezien i osobno. >

L ikw id ac ja  gbett żydowskich w Za­
głęb iu Dąbrowskim  odbita się na-stanie 
zdrow otnym  mieszkańców oko licy Oświę­
cim ia. Masowe palenie trupów  w krem a­
to riach , oraz na stosach na o tw a rtym  
polu, wywmłato w sku tek roznoszącego 
się odoru, m dłości i choroby zatrueia. 
A kc ja  ta przypom inała sierpień ub. roku , 
k iedy to bez przerwy, palono na trzech 
w ie lk ich  stosach 12 tys. zamordowanych 
w lis topadzie i  g ru d n u  1911 trupy  żoł­
n ie rzy  sow ieekich, k tó re  w s ierpn iu od­
kopano, oraz b liże j nieustalonej ilośei 
żydów, zam ordowanych sposobem ka tyń ­
skim  i  pochowanych początkowo w ma­
sowych grobach pod lasem w Harmen- 
zach. Żydom tym  nie dano nawet po 
śm ierci spokoju i  dopiero po k ilk u  m ie-. 
siącach przeznaczono ich na spalenie.

Z KRAKOW A. W m in ionym  tygod­
n iu  sp łonę ły  przy ul. P rądnickie j dwa 

^w o jskow e baraki pełne m undurów. Przy­
czyna pożaru nieznana.

N ieusta lony sprawca podszedł 25-go 
w rześnia,do kasy k ina  „ S ztuk i” p iz y  ul. 
Jana i  pod groźbą rew olw eru zarządął 
wydania pieniędzy, co też kaśjerka uczy­
n iła . W czasie pościgu sprawca zastrze­
l i !  się.

Przeor O. B on ifra tów ' w K rakow ie 
został steroryzowany przez nieznanych 
osobników, k tó rzy  Odebrali mu klucze' 
od kasy, z k tó re j przyw łaszczyli sobie 
k ilkadz ies ią t tys ięcy z ło tych , oświadcza­
jąc, iż jest to kara za złożenie 20 tyś. 
z ło tych  na arm ię niem iecką.

W  poniedziałek na w szystk ich  in te ­
resach n iem ieck ich  i  urzędach w idn ia ły  
napisy; „Spowodu ewakuacji od ponie­
dz ia łku  zam knięte".
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